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PRZEGLĄD
SADOWY I ADMINISTRACYJNY.
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O ot-warcici ■u.pa.ćLłcści 

do majątku stowarz, zarobkowych i gospodarczych
n a  ż ą d a n i e  w i e r z y c i e l i .

N a p isa ł

Gik. \< ę \k to * r  cltjallliow ńkl.

(C iąg dalszy i dokończenie).

N ie  m a jąc  w ięc  ża d n e g o  p u n k tu  o p a rc ia  do 
ro z w ią z a n ia  z a k w e s ty o n o w a n e j  te zy  w  w y ra ź n e m  
p o s ta n o w ie n iu  u s ta w y  k o n k u rso w e j  i n ie  m o g ą c  
o d w o łać  się do a n a lo g ic z n y c h  jej p rzep isó w , m u ­
s im y je d y n ie  ty lk o  w sam ej u s ta w ie  o s to w a r z y ­
szen iach  z a ro b k o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h ,  s zu k ać  
ro zw iązan ia  tej w ą tp liw ośc i .

Ż a d n e g o  w y ra ź n e g o  w  tej m ierze p rz e p isu  
rzeczo n a  u s ta w a  nie  zaw iera , j e d n a k  z k i lk u  z a le ­
d w ie  s łó w  o s ta tn ie g o  u s tę p u  §. 52  m ożem y z n ie ­
z a c h w ia n ą  s t a n o w c z o ś c ią  u zasad n ić  za p a t ry w a n ie ,  
że do m a ją tk u  s to w a rz y s z e ń  z a ro b k o w y c h  i g o s p o ­
d a rc z y c h  o tw a rc ie  k o n k u r s u  k u p ie c k ie g o  w m yśl 
§. 198  o rd .  k o n k .  j e s t  m ożliwóm . W  p a ra g ra f ie  
ty m  odw ołu je  się u s ta w a  w p rzed m io c ie  o tw a rc ia  
u p a d ło ś c i  do o rd y n a c y i  k o n k u eso w ć j ,  doda je  w sze ­
lako , że u g o d a  p rz y m u so w a  n ie  m a  miejsca {ein 
Zw ungsausgleich findet nicht statt) i ty c h  w ła śn ie  
s łó w  k i lk a  daje  j e d y n ą  p o d s ta w ę  do  ro zw iązan ia  
naszeg o  p y ta n ia .

U g o d a  p rz y m u s o w a  z n an ą  je s t  li ty lk o  w  k o n ­
k u rs ie  k u p ie c k im  i je s t  j e d n ą  z n a jc h a ra k te ry s ty -  
czn ie jszych  cech ta k ie g o  k o n k u rsu .  N ie  je s t  ona  
w szak że  je d y n ą  i w y łą c z n ą  cech ą  odróżn ia jącą  
k o n k u r s  k u p ie c k i  od  k o n k u r s u  zw ycza jnego . N ie  
m ó w iąc  b o w iem  już o in n y c h  różn icach , k ła d z ie m y  
najs iln ie jszy  n a c is k  n a  u p ra w n ie n ie  wierzyciela, 
k t ó r y  n a  zasadz ie  §. 198  ord. k o n k .  m oże w p ro s t  
sp o w o d o w a ć  o tw a rc ie  u p a d ło ś c i  z p o w o d u  w s t r z y ­
m a n ia  w y p ła t ,  choc iażby  nie  zachodziły  w y m o g i  
■W §. 63 o rd .  k o n k .  ok reś lo n e .

Jeżeli w ięc  p ra w o d a w c a  u w a ż a ł  za p o t r z e b n e

x .  A d w o k a t  i D o c e n t  U n i w e r s y t e t u .

J le d a k c T tt  1 id m in iw fc r a e y a  we Lw ow ie, u l ic a  Ja g ie l lo ń s k a  1. 2 
K x|H ‘d j 'c y a  m fe jN e rtw a  w k s ię g a rn i J .  31 i 1 i k o  w s k j e g o . ry n ek  1. 34. 
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą  w szy s tk ie  k s ię g a rn ie  w k r a in  i za  g ran ic ą . —  

O s ł o n ie n i a  ( I n s e r a t y )  p rzy jm u je  A d m in is tra c y u  po 8 e t.  od w ie rsza  p e ty to w e g o
B ekiam uoye u w zg lędn ione  być  m ogą ty lk o  w c iąg u  3 ty g o d n i po w y d a n iu  n u m e ru
L is ty  r e k la m a c y jn e , n ieo p ieczę to w an e , s ą  w olne od o p ła ty  pocz tow ej.

R ękopisy  n ie u ż y te  zw raca  R ed a k c y a  n a  ż ą d an ie .
A rty k u ły  zam ieszczone  honorow ane  b ęd ą  w ed łu g  um ow y.

u m ieśc ić  w u s ta w ie  o s to w a rz y sz e n ia ch  z a ro b k .  i 
o sp .  p o s t a n o w i e n i e  w y k lu cza jące  m ożność  z a k o ń ­
czen ia  u p a d ło ś c i  p rzez  u g o d ę  p rz y m u so w ą , jeżeli 
w y łą c z y ł  ty lk o  tę je d n ę  c ech ę  c h a r a k t e ry z u ją c ą  
u p a d ło ś ć  k u p ie c k ą  a  do te g o  u c z y n i ł  to  n a  tem  
miejscu, g d z ie  je s t  m o w a  o o tw a rc iu  u p a d ło ś c i  do 
s tow arzyszeń  zarobk . i gosp . z w y ra ź n e m  o d w o ła ­
niem się  do  p o s ta n o w ie ń  o rd y n a c y i  k o n k u rso w ś j ,  
to  j e s t  to znak iem , że b y ło  je g o  zam iarem , a b y  
p o s ta n o w ie n ia  rozdzia łu  d r u g ie g o  o r d y n a c y i  k o n -  
k u rso w ć j ,  t r a k tu ją c e g o  o u p ad ło śc i  k u p ieck ie j  m ia ły  
także  z a s to so w an ie  do s to w arzy szeń ,  o k tó ry c h  
mowa. z je d y n e m  w y łą c z e n ie m  p rz e p isó w  o u g o ­
dzie  p rz y m u so w e j .  G d y b y  p r a w o d a w c a  ta k ie g o  
zam iaru  b y ł  n ie  m ia ł ,  n a te n c z as  ów  d o d a te k ,  że 
u g o d a  p rz y m u s o w a  m ie jsca  n ie  ma, b y ł b y  bez 
w s z e lk ie g o  znaczen ia  w o b e c  tego, iż rzeczona  
u g o d a  w ła ś c iw ą  je s t  j e d y n ie  u p ad ło śc i  kup ieck ie j .

W sz e la k o  t a  okoliczność, że u s ta w a  o s to w a ­
rz y sz e n ia ch  z a ro b k o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h  nie  
w sp o m in a  nic o ró ż n ic y  m iędzy  u p a d ło ś c ią  zw y ­
cza jną  a  k u p ie c k ą  w y k lu c z a ją c  ty lk o  ogó ln ikow o  
z p o s tę p o w a n ia  k o n k u rs o w e g o  u g o d ę  p rzy m u so w ą , 
że da le j  s to w a rz y sz e n ia  z a ro b k o w e  i g o sp o d a rc z e  
m ają  sw oją  firmę i b e z w a ru n k o w o  z a re je s t ro w a n e  
b y ć  m uszą , m o g ła b y  dać  p o w ó d  do m n ie m a n ia ,  że 
do m a ją tk u  k a ż d e g o  s to w a rz y s z e n ia  z a ro b k .  lub  
g o sp .  m oże b y ć  o t w a r t ą  u p a d ło ś ć  n a  zasadz ie  §., 
198  o rd . k o n k .  bez  w zg lęd u  n a  to, czy  s t o w a r z y ­
szen ie  t ru d n i  się c zy n n o śc iam i h a n d lo w e m i  lub  tśż  
nie , a  za tćm  w  k a ż d y m  raz ie  u p a d ło ś ć  k u p ie c k a ,  
k tó r a b y  się  t e m  ty lk o  o d ró ż n ia ła  od u p a d ło ś c i  
k u p ie c k ić j  s p ó ł e k  h a n d lo w y c h  i ty c h  k u p c ó w , k t ó ­
r y c h  f irm a do r e je s t ru  h a n d lo w e g o  j e s t  w p isa n ą ,  że 
zak o ń czen ie  tak ić j  u p ad ło śc i  p rzez u g o d ę  p r z y m u ­
so w ą  j e s t  n iedopuszcza lne .

Z a p a t ry w a n ie  ta k ie  b y ł o b y  m y lnem .
O d rę b n e  p o s ta n o w ie n ia  o r d y n a c y i  k o n k u rso -  

wćj o u p a d ło ś c i  k u p ie c k ić j  w y w o ła n e  z o s ta ły  g ł ó ­
w n ie  p o t r z e b ą  han d lu .  O b ró t  h a n d lo w y  n ie  znosi
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k r ę p u ją c y c h  w ięzów  fo rm alizm u  w s trz y m u ją c e g o  
szy b k i  w y m ia r  sp ra w ie d l iw o śc i  a s t ą d  też  p o t ra f i ł  
o n  z d o b y ć  so b ie  p e w n e  u p rz y w ile jo w a n e  s t a n o w i ­
sk o  ta k  w  dziedz in ie  p r a w a  m a te r y a ln e g o  jak o tó ż  
i p ro c e so w e g o .  W s z e la k o  ja k  z jed n e j  s t r o n y  d o ­
ty c z ą c e  u s ta w y  u ła tw i ły  sp o s ó b  za w ie ra n ia  i r e a l i ­
zowania  in te re só w  h a n d lo w y c h ,  t a k  z d ru g ie j  s t ro n y  
m u s ia ły  b ac z y ć  na  to, b y  u ła tw ie n ia  te  n ie  b y ły  
n a d u ż y w a n e  p rzez  k u p có w . M ian o w ic ie  też  z chw ilą ,  
k ie d y  k u p ie c  s ta n ie  się  n ie w y p ła c a ln y m ,  n as ta je  
d la  je g o  w ierzyc ie li  o wiele w iększe n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw o , j a k  d la  w ierzycie li  o s o b y  n ie h a n d lu ją ró j ,  p o ­
p a d łe j  w s t a n  n ie w y p ła c a ln o ś c i ,  k u p ie c  bow iem  
tru d n i  s ię  z z aw o d u  z aw ie ran iem  in te re só w  i j a k  
d o św iad czen ie  poucza , n ie  zraża się  zaw sze p ie rw - 
szem lepszem  n iepow odzen iem , lecz  s ta ra  się mimo 
z a sz łe g o  już s tanu  n ie w y p ła c a ln o śc i  r a to w a ć  
się zac ią g an ie m  n o w y c h  d łu g ó w  w celu  p o k ry c ia  
d a w n ie jsz y c h  w  nadzie i,  że in te re sa  jeg o  z czasem  
się p o lep szą  i um ożliw ią m u d o p e łn ie n ie  z a c ią g n ię ­
ty c h  po  nad  jeg o  s i łę  m a ją tk o w ą  zobow iązań .  G d y  
j e d n a k  nadz ie ja  t a  na .częściej zaw odzi  i p ro w a d z i  
zazwyczaj do n a d m ie rn e g o  p o m n a ż a n ia  p a ssy w ó w , 
p rze to  u s ta w a  k o n k u rso w a  m u s ia ła  w in te re s ie  
w ie rzyc ie l i  k u p c a ,  k tó re g o  firma w p is a n ą  je s t  do 
r e je s t ru  h a n d lo w e g o ,  któ*-y za tóm  n a  w iększą  sk a ię  
p rz e d s ię b io rs tw o  sw oje  p ro w a d z i ,  u ła tw ić  tym że  
w ie rzyc ie lom  m ożność  z ap o b ieżen ia  d a lszem u  zw ięk ­
szaniu  s t a n u  b ie rn e g o  przez sp o w o d o w a n ie  n iezw ło ­
cz n e g o  o tw a rc ia  k o n k u rsu .

Jeżeli  p rz e to  o d rę b n e  p rz e p is y  o u p a d ło śc i  
k u p ie c k ie j  d a d z ą  się u sp ra w ie d l iw ić  li ty lko  w y  
m a g a n ia m i  han d lu ,  to  nie m ia ło b y  żadnój r a c y i  
s to s o w a ć  je  do tak ich  s to w a rz y sz e ń  z a ro b k o w y c h  
i g-ospodarczych, k tó re  czynnośc iam i h a n d lo w e m i 
się  n ie  t r u d n ią  i d la te g o  o tw arc ie  k o n k u r s u  do 
m ają tK u ta k ic h  s to w arzy szeń  na  zasadz ie  §. 198 
ord . k o n k .  n ie  d a  się uzasadn ić .

W ą tp l iw s z ą  i da lek o  t rudn ie jszą  do ro z w ią ­
za n ia  k w e s ty ą  b y ło b y  już  to, czy m oże b y ć  o tw a r ­
tym  k o n k u r s  k u p ie c k i  do  m a ją tk u  k a ż d e g o  bez 
w y ją tk u  s to w a rz y sz e n ia  z a ro b k o w e g o  lub  g o s p o ­
d a rczeg o ,  k tó re  ty lk o  t ru d n i  się czy nnośc iam i han- 
d low etn i,  czy  tśż  do ty czy  to jed y n ie  ty c h  s to w a ­
rzyszeń ,  k tó re  t ru d n ią c  się c z y n n o śc ia m i h a n d lo ­
w em i, o p ła c a ją  p o d a t e k  w §. 7 u s t a w y  w prow . 
k o d .  h a n d l .  z d n ia  17 g r u d n ia  1862  Nr. 1 Dz. u. p. 
z r . 1863  o k re ś lo n y .

O s ta tn i a  p r e m is s a  d a ł a b y  się u sp ra w ie d l iw ić  
te m  ty lko ,  że jeże l i  o o b o w ią z k u  w p isa n ia  f irm y 
k u p c a  do re je s t ru  h a n d lo w e g o  d e c y d u je  w y so k o ść  
o p ła c a n y c h  o d  p rz e d s ię b io r s tw a  h a n d lo w e g o  p o ­
d a tk ó w , co  znow u s ta n o w i  m ia rę  o b r o tu  h a n d lo ­
w e g o  w y w o łu ją c ą  p o trzeb ę  o d m ie n n y c h  n o rm  p o ­
s tę p o w a n ia  k o n k u r s o w e g o ,  to  ta  s a m a  rctłio legis 
p rze tną  w ia ła b y  za tem , a b y  o w e  o d rę b n e  n o rm y  
u p a d ło ś c i  k u p ieck ie j  s to so w an e  b y ły  do t y c h  ty lk o  
s to w a rz y sz e ń  z a ro b k o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h ,  k tó r e

czy to  w  c a ło śc i ,  czy tćż  w części t ru d n ią c  s ię  
czy n n o śc i  h a n d lo w e m i,  o p ła c a ją  ów  w y ższy  p o d a ­
t e k  a  tó m  s a m e m  n a  w iększą  s k a lę  p ro w a d z ą  sw e 
p rz e d s ię b io r s tw o .  W  n a s tę p s tw ie  t e g o  z a p a t r y w a ­
nia  m u s ie l ib y śm y  żądać  od  w ie rzy c ie la  d o m a g a ją ­
c eg o  się o tw a r c ia  u p a d ło ś c i  do m a ją tku  s to w a r z y ­
szen ia  w m y ś l  §. 198 o rd .  k o n k . ,  — nie ty lk o  u d o ­
w o d n ie n ia  fak tu ,  że  s to w a rz y sz e n ie  t ru d n i  s ię  czy n ­
no śc iam i hand lo w em i,  a le  n a d to  je szcze  dow odu , 
iż o p ła c a  p o d a te k  w §. 7 po w o łan ó j  u s ta w y  w pro -  
w adcze j  w yrażony .

Z a p a t r y w a n ie  to  b y ło b y ,  j a k  sądzę, n ie u z a sa ­
dn ione .

K a ż d e  b o w ie m  s to w a rz y sz e n ie  z a ro b k o w e  lub  
g o s p o d a rc z e  bez wrzg lędu  na  i lo ść  o p ła c a n y c h  p o ­
d a tk ó w  m usi b y ć  w p isa n e  do re je s t ru  s to w a rz y ­
szeń. T e  sam e  w zględy, k tó re  zn iew o li ły  now e 
u s ta w o d a w s tw a  do w p ro w a d z e n ia  w życ ie  in s ty tu -  
cy i  r e je s t ró w  lub  p r o to k o łó w  h a n d lo w y c h  w m ie j­
s c e  d ć w n ie js /y c h  o k ó ln ik ó w , c y rk u la rz y ,  ob la to -  
r y ó w  itp .,  ja k ie m i się św ia t  k u p ie c k i  p o s łu g iw a ł  
w  tym  celu , a b y  p e w n e  o św iad czen ia  lub  s to s u n k i  
p r a w n e  ty c z ą c e  s ię  h a n d lu  p o d a w a ć  do p o w s z e c h ­
nej w iadom ośc i ,  —  z a d e c y d o w a ły  t a k ż e  o p o trzeb ie  
r e je s t ro w a n ia  s to w a rz y sz e ń  z a ro b k o w y c h  i g o s p o ­
d a rc z y c h  z tą  j e d n a k  różn icą ,  że r e j e s t r  h a n d lo w y  
p rzezn aczo n y  je s t  ty lk o  d la  t y c h  k u p c ó w  i s p ó ł e k  
h a n d lo w y c h ,  k tó re  o p ła c a ją  p e w ie n  wyższy, niż 
inn i  k u p c y ,  p o d a te k ,  — to  s to w a rz y sz e n ie  z a ro b k .  
i g o s p .  r e je s t ro w a n e  b y ć  m uszą  bez w zg lęd u  na  
i lość o p ła c a n y c h  p o d a tk ó w . R ó ż n ic a  ta  t łóm aczy  
n a m  się tóm, że te g o  ro d z a ju  s to w arzy szen ia ,  c h o ­
c iażby  n isk i  o p ła c a ły  p o d a t e k  a tóm  sam óm  przed- 
s ięo io rs tw o  sw o je  na  m a ły  ro zm ia r  p r o w a d z i ły ,  p o ­
trzebu ją  n ie raz  d la  o s ią g n ię c ia  sw y c h  celów z n a ­
cznie jszego  k r e d y tu  a zw łaszcza , jeś l i  w edle  s t a t u ­
tów  m aią  p ra w o  t r u d n ić  s ię  czy nnośc iam i h a n d lo ­
wemi. P rz y  t a k ic h  s to w a rz y sz e n ia ch  s i łę  i p o d w a lin ę  
k r e d y tu  s ta n o w i  nie ty le  m a ją t e k  s to w a rz y sz e n ia ,  
k tó ry  n ieraz p rzy  n isk ic h  u d z ia ła c h  j e s t  w cale  n ie ­
znaczny , ile racze j o d p o w ie d z ia ln o ść  c z ło n k ó w  za 
zobo w iązan ia  im ien iem  s to w a rz y sz e n ia  z a c ią g n ię te .  
I n s t y t u c y a  r e je s t ru  w zm acn ia  i zwiększa t e n  k r e ­
d y t ;  n ik t  bow iem  nie  udz ie l i łb y  k r e d y t u  ta k ie m u  
s to w arzy szen iu ,  g d y b y  nie m ia ł  p e w n o ś c i  o f a k ta c h  
i s tó su n k a c h ,  k tó r e  j a k  z je d n e j  s t ro n y  w z b u d z a ją  
zaufan ie ,  iż za c ią g n ię te  z o b o w ią z a n ia  d o p e łn io n e  
zos taną ,  taK. z d ru g ió j  s t ro n y  w aru n k u ją  w ażność  
ty c h  zobow iązań  w s to s u n k u  do w sz y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w  s to w arzy szen ia .

Jeże li  w ięc  p rzy j  rti" je m y zasadę , że do m a ­
j ą tk u  s to w a rz y s z e ń  z a ro b k o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h  
t ru d n ią c y c h  się w c a ło śc i  lub  częśc io w o  c z y n n o ­
śc iam i hand low em i, o t w a r t ą  b y ć  m oże u p a d ło ś ć  
k u p ie c k a ,— jeżeli s to w a rz y sz e n ia  te  bez w zg lędu  n a  
ilość o p ła c a n y c h  p o d a tk ó w  m uszą  b y ć  w p is a n e  do  
r e je s t ru  s to w a rz y sz e ń ,  to  n ie  u p r a w n ia  n a s  n ic  do 
teg o ,  b y ś m y  w ty m  w zględz ie  rob il i  j a k ą  ró ż n ic ę
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m ie d z y  s to w arzy szen iam i h an d lu jącem i n a  w ie lk i  i 
n a  m a ły  ro z m ia r  i wKdadali n a  w ie rzyc ie la  d o m a­
g a ją c e g o  się  o tw a r c ia  u p a d ło śc i  k u p ieck ie j  o b o ­
w iązek  d o s ta rczen ia  dow odu , że odn o śn e  s to w a ­
rzyszen ie  o p ła c a  p o d a t e k  w  §. 7 w zm ian k o w an e j  
u s ta w y  w prow adczó j  o k re ś lo n y .

W ie r z y c ie l  m a ją c y  z am ia r  o tw o rz y ć  k o n k u r s  
do  m a ją tk u  s to w a rz y sz e n ia  n a  zasadzie  §. 19 ^ o r ' -̂ 
k o n k .  a zatóm k o n k u r s  k u p ie c k i ,  będzie  więc p o ­
d a n ie  swoje a d s t r u o w a ł  w  sp o só b  n a s tę p u ją c y :

a) P rz e d e w sz y s tk ie m  b ędz ie  on m u s ia ł  w y k a ­
zać d o k u m e n te m  na  z u p e łn ą  w ia rę  z a s łu g u ją c y m , 
że m a  p e w n ą  p r e t e n s y ą  do s to w arzy szen ia ,  k tó ra  
s t a ła  się już  p ła tn ą ,  a w ięc  jeś l i  p ła tn o ś ć  w ie rz y ­
te ln o śc i  b y ł a  z a w is łą  od  w y p o w ie d z e n ia ,  musi do- 
s ta ic z y ć  dowód, że w y p o w ie d z e n ie  tej p re te n sy i  
w  n a le ż y ty m  czasie  n a s tą p i ło .  D o k u m e n ta m i  tak im i 
są  n. p. w e k s le ,  s k r y p ty  d łużne , k s iążeczk i  w k ład  
k o  we i t. p., jeżeli ty lk o  za o p a trz o n e  są  podp isam i,  
ja k ic h  s t a tu t  s to w a rz y s z e n ia  w y m a g a  do ważności 
zob o w iązań  w ią ż ą c y ch  s to w arzy szen ie .  L e g a l iz a cy i  
ty c h  p o d p is ó w  u s ta w a  n igdz ie  nie w y m ag a .

b) A b y  sędz ia  b y ł  w  p o ło ż e n ia  ocenić , ażali 
p rz e d ło ż o n y  d o k u m e n t  j e s t  s p o rz ą d z o n y  we form ie 
i z a o p a trz o n y  p o d p isam i,  jak ich  s t a tu t  s to w a rz y ­
szen ia  w y m a g a  do w ażn o śc i  zac ią g n ię ty c h  zobo­
w iązań , n a le ż y  p rzed ło ży ć  u rzęd o w y  w y c ią g  z r e ­
je s t ru  s to w a rz y sz e ń  w y d a n y  w  m y śl  §. 14  rozp . 
m in. s p ra w ,  z d n ia  14  maja 1873  N r .  7 1 . Dz. U.  p.

c) P o n ie w a ż  g łó w n y m  w a ru n k ie m  o tw a rc ia  
k o n k u r s u  k u p ie c k ie g o  j e s t  t r u d n ie n ie  s ię  c z y n n o ­
śc iam i han d lo w em i,  p rz e to  d o w ó d  tej okolicznośc i  
n a leży  ró w n ie ż  do w ierzyc ie la .  W y c i ą g  z re je s tru  
stow arzyszeń , o k ró ry m  d o p ie ro  co p o d  b) m ów i­
liśmy, p o w ih ien  zazwyczaj d o s ta rc z a ć  ta k ie g o  d o ­
w od u ,  a lbow iem  w e d le  §. 9 p o w o ła n e g o  ro z p o rz ą ­
dzeń la o u rz ą d z e n iu  re je s t ru  s tow arzyszeń ,  p rz e d ­
m io t  p rz e d s ię b io r s tw a  s to w a rz y sz e n ia  w  tym że  r e ­
je s trze  u w id o c z n io n y m  b y ć  w in ien . G d y  j e d n a k  
rzeczone ro zp o rząd zen ie  dozw ala  w  re je s trze  s to ­
w arzyszeń  u sk u te c z n ia ć  w p isy  ty lk o  wyciągoiwo 
z o d w o ła n ie m  się do k s ię g i  z a łą c zn ik ó w  ( Beilagen- 
buch), gdz ie  zna jdu ją  się w  ca łó j  osnow ie  d o k u ­
m e n ty  s łużące  za p o d s ta w ę  w p isu ,  i g d y  s ą d y  k o ­
r z y s ta ją c  m oże p rz e sa d n ie  z u p ra w n ie n ia  te g o ,  n ie  
w ylicza ją  w re jes trze  w sze lk ich  g a łę z i  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  s tow arzyszen ia ,  t a k  iż n ie raz  z r e je s t ru  
n ie  je s t  w idocznóm , czy s to w a rz y sz e n ie  o b o k  g ł ó ­
w n e g o  p rz e d m io tu  s w e g o  p rz e d s ię b io r s tw a  nie  t r u ­
dn i się ta k ż e  czynnośc iam i h a n d lo w e m i z art. 271  
i 272  kod .  hand l . ,  p rz e to  też  w  w y p a d k a c h  t a k i c h  
na k a z u je  p rzezo rność ,  b y  wierzyciel z a o p a t r z y ł  od ­
n o śn e  sw e p o d a n ie  s ta tu te m  s tow arzyszen ia ,  k t ó ­
re g o  o d p is  w m y ś l  §. 1.5 p o w o ła n e g o  ro z p o rz ą d z e ­
n ia  m oże m u b y ć  w y d an y m .

W prawdzie o przymiocie kupca stanowi f a k ­
t y c z n e  trudnienie się czynnościami handlowemi, 
przedłożenie 2aś w yciągu z rejestru a względnie

s ta tu tu  s to w a rz y sz e n ia  u d o w a d n ia ć  m oże je d y n ie  
u p r a w n i e n i e  do t ru d n ie n ia  się  ta k ie m i c z y n n o śc ia ­
mi, z c z e g o b y ś m y  ieszcze n ie  m o g li  w nioskow ać ,  
że o d n o ś n e  s to w arzy szen ie  k o rz y s ta ło  z t e g o  u p r a ­
w nien ia ,  że n. p . o b o k  u d z ie lan ia  p o z y c z e k  n a  
s k r y p t y  d łu ż n e  t r u d n i ło  się ta k ż e  e sk o n to w a n ie m  
w e k s l i  lub  k o m is o w ś m  z a k u p n e m  i sp rz e d a ż ą  t o w a ­
ró w  (a r t .  272 1 . 2 i 3 k o d .  hand .) ,  do c zeg o  je  
s t a t u t  s to w arzy szen ia  u p r a w n ia ł ,  i że ten  lub  ów  
in te r e s  p o d ję ty  z o s ta ł  w ła śn ie  w w y k o n an iu  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  h a n d lo w e g o  ; — zw aży w szy  j e d n a k ,  że 
już p ie rw sze  lep sze  czynnośc i  p o d ję te  w  zam iarze  
t r u d n ie n ia  się in te re sa m i  h a n d lo w y m i w  sp o so b ie  
z a ro b k o w a n ia  n a d a je  do tyczące j  osobie  p rz y m io t  
k u p c a  i że a r t .  274  kod .  h an d l ,  d o m n ie m y w a ć  się 
każe , iż w  w ą tp liw ośc i  k o n t r a k t y  za w a r te  przez 
k u p c a  u w ażan e  b ę d ą  za o d n o szące  się  do j e g o  
h a n d lu  a o b l ig i  p rzez  k u p c a  p o d p is a n e  u w a ż a  się 
za p o d p is a n e  w  w y k o n a n iu  p rz e d s ię o io r s tw a  h a n ­
d lo w eg o , o ile z ich  o sn o w y  p rz e c iw ie ń s tw o  się 
n ie  okazu je ,  — n ie  m ożem y o d  w: i rzyc ie lą  w y m a ­
g a ć  je szcze  d o w o d u  lub u p ra w d o p o d o b n ie n ia ,  iż 
s to w a rz y sz e n ie ,  k tó re  w ed le  s t a tu tu  m oże tru d n ić  
się  czy n n o śc iam i h a n d lo w e m i,  fak ty czn ie  też n iem i 
s ię  tru d n i ,  i że d o k u m e n t  u z a s a d n ia ją c y  p r e te n s y ą  
w ie rzy c ie la  w y s ta w io n y  z o s ta ł  w ła ś n ie  w dow ód  
z a w a rc ia  in te r e s u  h a n d lo w e g o .  P o d o b n ie  ja k  s to ­
w arzy szen ia  z a ro b k o w e  i g o sp o d a rc z e ,  t a k  sam o  i 
s p ó łk i  k o m a n d y to w e  n a  a k c y e  tudz ież  s p ó łk i  a k ­
cy jne  p rz e d  w p isa n ie m  ich  do r e je s t ru  h a n d lo w e g o  
n ie  is tn ie ją  ja k o  ta k ie  (art .  178  i 2 1 1  k od .  hand .) ,  
a  p rzec ież  jeżeli r e p r e z e n ta c y a  takiój sp ó łk i  po  
w p isa n iu  jej do re je s t ru  h a n d lo w e g o  z a k u p i  j a k ą  
re a ln o ś ć  czy to na  f a b ry k ę ,  czy n a  u rządzen ie  m ie ­
szk an ia  d la  p rz y s z ły c h  s w y c h  u rzęd n ik ó w  lub  w  in ­
nym  ja k im  c e lu  i z t y tu łu  n ieu iszczonej c e n y  k u p n a  
w y s ta w i  w ekse l ,  to  sk o ro  t y lk o  rzeczona  s p ó łk a  
w e k s lu  te g o  w  te rm in ie  z a p a d ło śc i  n ie  w y k u p i ,  
u p r a w n io n y m  b ęd z ie  w ie rzyc ie l  n a  zasadzie §§. 19 1  
i 198 o rd .  k o n k .  żądać  o tw a rc ia  u p ad ło śc i  k u p iec -  
kiój do m a ją tk u  spó łk i,  ch o c iażb y  s p ó łk a  op ró cz  
k u p n a  rea lnośc i ,  k tó r e  sam o przez  się n ie  je s t  
czynnośc ią  h a n d lo w ą  (art. 275  k o d .  hand .) ,  d o tąd  
je szcze  ż ad n y m i in te re sa m i n an d lo w y m i się  n ie  
t r u d n i ła ,  a lbow iem  już sam o w y s ta w ie n ie  w e k s lu  
ro d z i  d o m n ie m a n ie  p raw n e ,  ’.ż n a s tą p i ło  ono w w y ­
k o n a n iu  p rz e d s ię b io r s tw a  h a n d lo w e g o ,  do m n iem a­
n ia  zaś t e g o  sam a  osnow a w e k s lu  n ie  o s ła b ia .  D e ­
c y d u je  t u  w ięc g łó w n ie  zam ia r  s k ie ro w a n y  na  
zaw ie ran ie  c a łe g o  sze reg u  c z y n n o śc i  h an d lo w y ch ,  
a s t ą d  też  jeżeli w ie rzy c ie l  w y k aże ,  iż o d n o śn e  s to ­
w a rzy szen ie  juz  p rz y  sw em  u k o n s ty tu o w a n iu  się 
za m ia r  t a k i  p o w z ię ło ,  n ie  m ożna od n ie g o  w y m a ­
g a ć  d o s ta rc z e n ia  inn  ych jeszcze  d o w o d ó w  f a k t y ­
czn eg o  t r u d n ie n ia  s ię  czynnośc iam i h an d lo w em i,  
g d y ż  b y ło b y  to żądanie ,  k tó re m u b y  n ie ra z  z w ie lką  
p rz y sz ło  t ru d n o ś c ią  zadość  uczynić .

(?) Ostatnim wymogiem otwarcia konkursu
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k u p ie c k ie g o  je s t  w s t rz y m a n ie  w y p ła t ,  a w n a s t ę p ­
s tw ie  t e g o  m usi w ierzyc ie l d o m a g a ją c y  się o tw a r ­
c ia  u p a d ło ś c i  do  m a ją tk u  s to w a rz y sz e n ia  d o s ta r ­
czy ć  d o w o d y  p r z e k o n y w u ją c e  sęd z ieg o  k o n k u r s o ­
w e g o  o zaszłej p ra w d o p o d o b n ie  n i e w y p ła c a l ­
ności. Czy s ta n  b ie rn y  p rz e w y ż sz a  i s to tn ie  s ta n  
c z y n n y  m a ją tk u  s to w a rz y sz e n ia ,  to  d la  sędz iego  
k o n k u r s o w e g o  j e s t  rzeczą  obo ję tną .  K o n k u r s  musi 
b y ć  o tw a r ty m ,  sk o ro  ty lk o  w ierzyciel w y k aże ,  że 
s to w a rz y sz e n ie  o d m ó w iło  w y p ł a t y  należnej i z a p a ­
dłe j już  w ie r z y te ln o ś c i ; t a k a  b o w ie m  o d m o w a  w zbu­
dza u zasad n io n e  p ra w d o p o d o b ie ń s tw o ,  że m a ją te k  
s to w a rz y sz e n ia  n ie  w y s ta r c z a  na  p ok ryc ie  w szyst­
k ic h  d łu g ó w . D o s ta te c z n y m  więc będzie , jeżeli w ie ­
rzycie l p rz e d ło ż y  n. p. l is to w n e  o św iadczen ie  dy- 
r e k c y i  s to w a rz y sz e n ia  m a jące  w sze lk ie  c e c h y  a u ­
te n ty c z n o śc i ,  iż w y p la ta  w ie rzy te ln o śc i  n a s tą p ić  
nie może, a lbo  jeżeli, oko liczność  ta  s tw ie rd zo n ą  b ę ­
dzie pośw iad czen iem  n o ta ry a ln e rn  w m yśl §. 83 
ust.  no t ,  t. j. jeżeli o d n o ś n y  d o k u m e n t  s tw ie rd z a  
n ie ty lk o  p o s taw io n e  ze s t ro n y  w ie rzyc ie la  żąd an ie  
w y p ła ty  w ie rzy te ln o śc i ,  a le  n a d to  g d y  zaw ie ra  
o d m o w n ą  o d p ow iedź  o so b y  up o w ażn io n ć j  do za ­
s t ę p s tw a  s to w a rz y sz e n ia  na z ew n ą trz  i s tw ie rd z a ­
jące j  p o d p ise m  sw oim  udzielone zezw olenie  na  za­
m ieszczen ie  tój odpow iedzi,  a lb o  jeżeli p rzed ło żo n o  
p r o t e s t  n ie w y p ła ty  w ek s lu  (a r t .  87 ust. w eks.)  lub  
p a p ie ró w  k u p ie c k ic h  o p ie w a ją c y c h  n a  z lecenie  
(a r t .  3 0 1  i 302  k o d .  h a n d i .  i 589 ust. not.), g d y  
w y k azan o ,  że e g z e k u c y a  p rz e p ro w a d z o n a  p rzec iw  
s to w a rz y sz e n iu  nie d o p ro w a d z i ła  do za sp o k o jen ia  
w ie rzy te lnośc i ,  s ło w e m  jeżeli ty lk o  w ie rzy c ie l  w y ­
każe  w s trzy m an ie  w y p ła t  u z a sa d n ia ją ce  p r a w d o p o ­
d o b ie ń s tw o  is tn ie jące j  już n iem ożliw ośc i  z a s p o k o ­
je n ia  w sz y s tk ic h  w ierzyc ie l i

M ów iąc  o s to w arzy szen iach  z a ro b k o w y c h  i 
g o sp o d a rc z y c h  t ru d n ią c y c h  się  c zy n n o śc iam i h an  
d low em i, n a s u w a  się  p y ta n ie ,  czy może być  o tw a r tą  
u p a d ło ść  k u p ie c k a  do m a ją tk u  s to w arzy szen ia ,  k tó re  
t ru d n i  się f a k ty c z n ie  c z y n n o śc ia m i  h an ć lo w e tm  nie 
b ę d ą c  do te g o  w ed le  s ta tu tu  upow ażn ionć in .

Na p y ta n ie  to  w y p a d a  dać  odp o w ied ź  p r z e ­
czącą, a lb o w iem  z §§. 5 i 1 3  u s t a w y  o s to w arzy ­
szen iach  z a ro b k o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h  w y p ły w a ,  
że s to w arzy szen ie  w te d y  ty lk o  za k u p c a  u ch odz ić  
może, je ś l i  z m ocy  s t a tu tu  u p raw n io n y m  je s t  t r u ­
dn ić  się czy n n o śc iam i handlowem u, że w ięc  tu ta j  
O p rzy m io c ie  k u p c a  ro z s t r z y g a  n ie  ty lk o  fa k ty c z n e  
a le  i p ra w n e  t ru d n ie n ie  się in te resam i han d lo w y m i 
w sp o so b ie  za ro b k o w a n ia .  W  ta k im  to  w y p a d k u  
nie  może b y ć  m ow y  o o tw arc iu  u p a d ło ś c i  k u p ie c ­
kiej, zw łaszcza ,  że r e p re z e n ta n c i  s to w arzy szen ia  
p rz e k ra c z a ją c y  w ten  sp o só b  z a k re s  s w y c h  u p r a ­
w n ień ,  m ogą  b y ć  za to uznani w in n y m i w y s tę p k u  
z §. 88 ust. o s to w . z a ro b k .  i go sp . ,  co znow u  u p r a ­
w n ia  p o l i ty c z n ą  w ładzę  k ra jo w ą  do  rozw iązan ia  
s to w arzy szen ia  (§. 37 tej us taw y).

W  tej m a te ry i  p r a w n e j  w y p a d a  w k o ń c u  p o ­

m ów ić  o t a k ic h  s to w a rz y sz e n ia c h  z a ro b k o w y c h  i 
g o sp o d a rczy ch ,  k tó r e  c zy n n o śc iam i h a n d lo w e m i się  
n ie  t ru d n ią .

D o  m a ją tk u  ta k ic h  s to w arzy szeń  u p a d ło ś ć  n ie  
m oże być  n a  ż ą d an ie  w ie rzy c ie la  o tw a r tą  inaczej,  
j a k  ty lk o  po  u p rzed n iem  p rz e p ro w a d z e n iu  p o s tę ­
p o w a n ia  w §. 63 o rd . k o n k .  w sk a z a n e g o .  W  ty m  
w y p a d k u  w ierzycie l w y s tę p u ją c y  z żąd an iem  o tw a r ­
cia u p a d ło ś c i  musi zadość  uczyn ić  n ie  ty lk o  ty m  
w y m o g o m , o k tó ry c h  wyżój pod  a) i b) m ó w ią c  o 
u p ad ło śc i  kup ieck ić j  w spo m n ie l iśm y , ale n a d to  je s t  
j e g o  obow iązk iem  w y k azać ,  iż o d n o śn e  s to w a rz y ­
szen ie  e g z e k u c y a m i  je s t  śc ig a n e .  W  s k u te k  tak ie g o  
p o d a n ia  sąd  w yznacza  k ró tk i  te rm in  do a u d y e n c y i  
z p o lecen iem , b y  s to w a rz y sz e n ie  a lb o  p rz e d  ty m ż e  
te rm in em  zab ezp ieczy ło  w ie rz y c ie l i  n a le g a ją cy c h  
n a  o tw a rc ie  k o n k u rs u ,  a lbo  też  n a  sam ej a u d y e n ­
cyi p rz e d ło ż y ło  sp is  s w e g o  m a ją tk u  i d łu g ó w  oraz  
w y k aza ło  m ożność  z a s p o k o je n ia  w sz y s tk ic h  w ie ­
rzycieli.

P o s tę p o w a n ie  to  n ie  n a s u w a  ża d n y c h  w ą tp l i ­
w o śc i  ze w zg lędu  n a  u s ta w ę  o s to w a rz y sz e n ia ch  
z a ro b k o w y c h  i g o sp o d a rc z y c h ,  g d y ż  nie  w y s tę p u ją  
tu  ż a d n e  is to tn e  różn ice  m iędzy  s to w a rz y sz e n ie m  
za ro b k .  lub  g o s p .  a  o sobą  p ra w n ic z ą  lu b  fizyczną 
n ie  b ę d ą c ą  k u p c e m  w rozum ieniu  k o d e k s u  h a n d lo .  
w ego. J e d y n a  w ą tp l iw o ść  z a c h o d z i łab y  co do  p y ­
ta n ia ,  czy w p o s tę p o w a n iu  tem  m am y  s to w a rz y ­
szeniom  p rzyznać  p e w n e  o d rę b n e  s ta n o w is k o  co 
do d o w o d u  z k s ią g  s to w arzy szen ia ,  n a  k tó r e b y  się  
s to w a rz y sz e n ie  p o w o ły w a ło  w celu  w y k a z a n ia  m o ­
żności z a sp o k o je n ia  w sz y s tk ic h  w ierzycieli.

W  §. 22 u s ta w y  z dnia 9 k w ie tn ia  18 7 3  N r .  70 
Dz. u. p. p rzy zn an o  ks ięgom  w szy s tk ich  s to w a r z y ­
szeń  bez w zg lędu  na  to, czy t ru d n ią  się c z y n n o ­
śc iam i h a n d lo w e m i  lub n ie ,  t a k ą  m oc d o w o d u , j a k ą  
w a r t .  34  kod. hand l.  i w §§. 19 , 20 i 22 u s ta w y  
w p ro w ad za jące j  k o d e k s  h a n d lo w y  p rz y z n a n o  k s ię ­
g om  ku p có w , o ile  ks ięg i te  są  p ro w ad zo n e  w e d le  
p rz e p isó w  k o d e k su  h a n d lo w e g o .  K s ię g i  te  m a ją  
w ięc ty lk o  moc dow odu n iezu p e łn eg o ,  k tó r y  w s p o ­
rze p rz y s ię g ą  u z u p e łn ia ją c ą  lu b  in n y m  ś ro d k iem  
d o w o d o w y m  u z u p e łn io n y  b y ć  może, w o b e c  te g o  
j e d n a k ,  że p rz e p is  §. 63 o rd .  k o n k .  n ie  w y m a g a  
do s ta rc z e n ia  ś c i s łe g o  dow o d u  a k s ię g i  s to w a r z y ­
szenia p o rz ą d n ie  p ro w ad zo n e  u p ra w d o p o d o b n ia ją  
na leżność  w ie rzy te ln o śc i  stowarzyszenia ,-  m u s im y  
w k a ż d y m  p o sz c z e g ó ln y m  w y p a d k u  p o zo s taw ić  
r o z t ro p n e m u  i t ro sk l iw e m u  o cen ien iu  sędziego , ile  
w ia ry  k s ię g o m  s to w arzy szen ia  p rz y p isa ć  n a leży . 
S to w arzy szen ie ,  p rz e c iw  k t i r e m u  w d ro żo n o  p o s t ę ­
p o w a n ie  w m yśl  §. 63 ord . konk . ,  nie może w szakże  
p o p rz e s ta ć  n a  p rz e d ło ż e n iu  w y c ią g u  z k s iąg  lu b  
b i lansu ,  c h o c ia ż b y  przez R a d ę  z a w ia d u w c zą  lub 
w a ln e  zg ro m ad zen ie  za tw ie rd z o n eg o ,  g d y ż  b y ła b y  
to  zawsze scriptura propria, k tó ra  s a m a  p rzez  się 
n ie  je s t  zd o ln ą  p rz e k o n a ć  sędz iego , iż o d n o śn e  
s tow arzyszen ie  j e s t  w m ożności z a s p o k o je n ia  w s z y s t ­
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k ic h  w ie rz y c ie l i ,  zw łaszcza  iż z s a m e g o  w y c ią g u  
lu b  b i la n s u  nie  m ożna  wiedzieć, czy k s ię g i  p o r z ą ­
d n ie  są  p ro w a d z o n e ,  co j e s t  g łów nie  r o z s t r z y g a ją ­
cym  w  k w e s ty i  d o w o d u o śc i  k s iąg . O b o k  w ięc  w y ­
c ią g u  i b i la n su  z łoży  s to w arzy szen ie  sw e  k s ięg i  
sędz iem u  do p rze jrzen ia  w ce lu  ocen ien ia  ich  w ia ­
ry g o d n o śc i ,  inacze j  b o w ie m  ła tw o  narazić  się może 
n a  n ieb ezp ieczeń s tw o  o tw a rc ia  k o n k u rs u  z pow odu , 
iż nie b y ło  w s tan ie  w y k a z a ć  w in n y  sposób  m o ­
żności p o k r y c ia  s w y c h  d łu g ó w ,  choc iażby  w  rzeczy 
saniój d łu g i  te  n ie  p rz e w y ż sz a ły  a k ty w ó w  s to w a ­
rzyszen ia .

W re s z c ie  n a d m ie n ić  w y p a d a ,  że o tw arc ie  u p a ­
d ło śc i  n a  żą d a n ie  w ie rzy c ie la  do m a ją tk u  s to w a ­
rzyszeń  z a ro b k o w y c h  i g o s p o d a rc z y c h  w  m yśl §. 
64 ord. k o n k .  je s t  niemożliwe, w a ru n k ie m  tu  bo­
w iem  o tw a rc ia  k o n k u r s u  je s t  u c ie c z k a  lub u k r y ­
w a n ie  się  d łu ż n ik a  d la  d o m n iem an e j  n ie w y p ła c a l ­
ności,  czego  o s to w arzy szen iu  ja k o  t a k ie m  n a w e t  
m ó w ić  nie m ożem y.

I=rals:t3rls:a sądowa.
W  razie zachodzącej po stronie spadkobiercy powołanego nie­
zdolności dziedziczenia, zawiadomić winien Sąd pertraktacyą 
przeprowadzający dalszych do dziedzictwa powołanych spadko- 

btercóio o Śmierci spadkodawcy.

Spadek zamordowanego dnia 5 listopada 1880 
Jordakiego S. przyznany został dekretem dziedzictwa 
c. k. Sądu pow. m. deleg. w Czerniowcaeh z 31 gru­
dnia 1881 1. 27466 pozostałym synom Wasylemu i Iwo- 
nowi w równych częściach.

Od dekretu tego wnieśli bracia spadkodawcy rekurs, 
w Którym wykazali, że spadkodawca Jordaki S. zamor­
dowany został przez s y n ó w  swoich, którzy z powodu 
tego ojeobójstwa przez Trybunał przysięgłych skazani 
zostali, skutkiem czego też utracili prawa dziedziczenia 
spadku ojcowskiego.

Sąd wyższy we Lwowie odrzucił rekurs ten uchwała 
z dnia 4 listopada 1884 1. 2o-370, i dekret pierwszo- 
sądowy zatwierdził, albowiem wobec istnienia bliższych 
bezpośrednich potomków nie było prawnego powodu do 
zawiadomienia dalszych ustawowych spadkobierców o 
zarządzonej pertraktacji spadkowej (§. 75 pat. 7 9 sier­
pnia 1854 nr. 208 Dz. u. p ), zaś kwestya, czy reku- 
rentom służy silniejsze, w toku postępowania spadko­
wego jednak nie zgłoszone prawo dziedziczenia, obecnie 
po inyśli §. 823 u. cyw. ty k o  w drodze zwykłego sporu 
rozpoznaną być może.

Trybunał najwyższy zmienił uchwały niższosądowe 
i polecił sędziemu pierwszemu, by o śmierci spadko­
dawcy zawiadomił także wymienionych w akcie zejścia 
najbliższych krewnych jako domniemanych spadkobier­
ców i by następnie wedle przepisu prawa postąpił. 
Albowiem już przy wprowadzeniu postępowania spadko­
wego otrzymał Sąd powiatowy doniesienie, że spadko­
dawca zamordowany został przez synów swoich Wasyla 
i Iwona a więc Sądowi temu wiadomy był fakt, wyklu­
czający tychże synów spadkodawcy w myśl §. 540 u. c.

od prawa dziedziczenia. Z tego powodu obowiązaną była 
władza pertraktac.yjnu po myśli §. 2 ustęp 5 i 6 ces. 
pat. z 9. sierpnia 1854 nr. 208 Dz. u. p. fakt ten, 
wpływający na zarządzenie sądowe, z urzędu zbadać, 
tem bardziej, że wedle aktów karnosądowego dochodze­
nia Wasyl i Iwon S. na podstawie werdyktu przy­
sięgłych wyrokiem Trybunału przysięgłych w Ozer- 
nioweach z dnia 14 lutego 1881 1. 107 za zbrodnię 
morderstwa z §§. 134 i 135 ust. 4 ust. kam. na własnym 
ojcu Jordakim S. dokonanego skazani zostali na cię­
żkie więzienie 18 względnie 15 lat. Gdy w obec tego 
Wasyl i Iwon S. okazali się niegodnymi dziedziczenia 
spadku ojcowskiego i z prawa dziedziczenia wykluczeni 
być musieli, zaś w takim razie spadek śp. Jordakiego 
S, w myśl §. 735 11. c. przechodzi na krewnych drugiój 
linii a więc na braci i siostry spadkodawcy, jako do- 
wniemanych spadkobierców, przeto należało ich w myśl 
§ . 7 5 pat. zawiadomić o spuściźnie. Niższosądowe uchwały 
sprzeciwiające się postanowieniom powołanych przepi­
sów ustawowych musiały być przeto w myśl §. 16 pat. 
zniesione.

(Orzeczenie c. k. Tryb. najwyż. z d. 3 marca 
1885 1. 1974). S tr .

Okoliczność, ze przedmiot sporu prowizoryalnego przez pozwa­
nego uchylony został 1 ju z  nie istnieje, p r z y c h y l e n iu  się do żą­

dania skargi prowizoryalnej na przeszkodzie nie stoi.

W sprawie prowizoryalnćj Iwana H. przeciw Diny- 
trowi H. o niepokojenie posiadania stodoły, przychylił 
się Sąd powiatowy w Obertynie orzeczeniem z 5 wrze­
śnia 1884 1. 26073 do żądania skargi, utrzymał powoda 
w posiadaniu stodoły względuie uzyskanych z rozebrania 
jej materyałów i polecił pozwanemu, ażeby materyały 
te powodowi oddał.

Sad wyższy we Lwowie zmienił to orzeczenie 
uchwałą z 11 ILtopada 1884 I. 2 5073 i powoda na drogę 
prawa odesłał, albowiem wedle wyniku wizyi lokalnej i 
przyznauia obydwu stron stodoła, w posiadaniu której 
powód rzekomo się znajdował, j;;ż nie is nieje, gdyż 
przez pozwanego rozebraną została t k, iż jedynie miej­
sce, na któióin stała, komisji okazane zostało, zaś ma- 
teryał zabrał pozwany z gruntu, wobec czego faktycznie 
nie istnieje już przedmiot sporu, w posiadaniu którego 
powód utrzymany być pragnie. Jeżeli się dalej zw-.'ży, 
że grunt na któiym stodoła stała należ ił do ojca stion 
sporujących, że ojciec w r. 1884 zmarł a po nim toc/.y 
się pertraktacja spadku, że wię-. obie strony do przed­
miotu sporu obecnego równe mają prawa, a w da­
nym razie rozchodzi się tylko o własność stodoły, roz- 
strzyguienie zaś tego sporu należy do zwykłej drogi 
prawa, że dalej powód w skardze swej nie żąda przy­
wrócenia rozebranej stoduły do pierwotnego stanu, nadto 
przywrócenie Siakie w obec wyżej przedstawionego stanu 
rzeczy byłoby niemożliwe, zbywa żądaniu powoda na 
prawnej i fiktycznej podstawie a powód uprawniony jest 
obecnie, żądać tylko wynagrodzenia szk ody wyrządzouej 
mu przez rozebranie stodoły, co tylko w zwykłej drodze 
prawa orzeczouem być może.
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Trybunał najwyższy zatwierdził jednak orzeczenie 
Sądu pierwszego, albowiem pozwany przyznał, iż powód 
sporną stodołę faktycznie posiadał i w posiadaniu tern 
naruszony został, żądaniu więc powoda o ochronę i 
przywrócenie naruszonego posiadania w myśl §§. 5 i 15 
rozp. ces. z 27 października 1849 nr. 12 Dz. u. p. za­
dość uczynić uależało. Okoliczność, iż przedmiot sporu 
już nie istnieje, ponieważ pozwany rozebrał stodołę 
sporną a materyał drzewny na grunt własny zwiózł, 
orzeczeniu po myśli źądauia skargi pro wizy oryalnój na 
przeszkodzie nie stoi, ileże w postępowaniu prowizory- 
alnem w myśl §§. 2 i 5 cyt. rozp. nie tylko ochrony 
posiadania, lecz także przywrócenia pierwotnego stauu 
posiadania domagać się można a powód uczynił odno­
szący się do przywrócenia pierwotnego stanu wniosek, 
żądając polecenia pozwanemu, ażeby uzyskane z roze­
branej stodoły maleryały zwrócił. Z tych przyczyn za­
twierdzić należało pierwszosądową rezolueyą.

(Orzeczenie c. k. najw. Trybunału z 29 stycznia 
188 5  1. 510). Btr.

Korespondencya.
K raków  w sierpniu 1885.

Rewers demolacyjny jako dawny ciężar.
Wiadomo, że w par te rach  is tnieje zakaz poiityozuo- 

wojskowy staw ian ia  budynków w oznaczonych okręgach 
fortyfikacyjnych a  bliższe normy w tym względzie zawiera 
rozporządzenie M inisters twa sp raw  wewnętrznych, spraw ie­
dliwości i naczelnej Komendy armii z 21 g rudn ia  1859. 
N r. 10 z r. 1860 . W edług tego rozporządzenia rozróżnić 
należy oaręg  ściślejszy i obszerniejszy. W  pierwszym na 
odległość s t rza łu  armatniego (300°  od wystającego k ą ta  
g rzebienia  wałowego (G laciskammes) nie wolno wcale bu­
dować, w drugim na odległość 6 0 0°  tylko pod w arunkam i 
w §. V III .  tegoż rozp. wymienionymi, a mianowicie, jeżeli 
posiadacz przez złożenie odpowiedniego rewersu  w edług  
przepisanego formularza zooowiąże się nie żądać nigdy 
jakiegokolwiek wynagrodzenia od skarbu  wojskowego na 
p rzypadek  uszkodzenia Inb zburzenia  budynku w razie 
wojny lub  operacyi wojskowych. Rewers ten w edłng  wy­
rażonego zastrzeżenia  §. VIII. u. 1. winien być przed 
rozpoczęciem budowy wystawiony i z a i n t a b u l o w a n y ,  
i w tym celn nmieszczona je s t  w fo rm nlarzu  B. w ustępie 
7. odpowiednia klauzula zezwolenia na  in tabnlacyą , przy- 
czem zrobiona je s t  nwaga, że jeżeli in tabulacya nie może 
zaraz nastąpić, należy równocześnie z późniejszą in tabula- 
cyą praw a w łasności ten rew ers  demolacyjny na koszt w ł a ­
ściciela następnie  zaintabulować.

To postępowanie z rew ersam i demolacyjnymi ujawiło 
się praktycznie w Krakowie, który niestety zaliczony do 
rzędu fortec, posiada ściślejszy i obszerniejszy okręg forty­
fikacyjny a z nimi połączone utrudnien ia  budowy domów 
niedozwalające rozszerzyć i zwiększyć się przedmieściom. 
Z b ra k n  hypotek dla mniejszych realności, władze wojsko­
we jeżeli się zdarzy ła  ja k a  budowa, kazały wystawiać sobie 
odnośne rew ersa  ale widocznie bez interwencyi P ro k u ra to -  
ryi Skarbu ,  w sku tek  czego znaczna część tych rewersów 
by ła  nieważną. To samo miało miejsce przy wielu realno- 
ściaeh na przedmieściach ja k  Półwsie, Zwierzyniec, Nowa 
wieś narodowa, które z dawnych czasów miały księgi hy- 
poteczne prowadzone przy sądzie krajowym w Krakowie. 
Przy  założeniu i regnlacyi ksiąg  gruntowych dla tych rea l­
ności, które w r. 1881 zostały ukończone, wyszły na jaw

te rewersy  spoczywające przedtem spokojnie w archiwum 
inżymeryi wojskowej i zaczęły wchodzić do hypoteki w po­
staci dawnych ciężarów. W  postępowaniu z tymi dawnymi 
ciężarami p rak ty ka  sądowa wykrywa wiele niezgodności i 
n iesłuszności, które spowodowały kilka zasadniczych orze­
czeń S ądn  najwyższego.

J e d e n  z tak ich  ciekawych wypadków przedstawiamy 
poniżej z domieszczeniem kilku uw ag n a  tle poruszonych 
pytań.

P rz y  zak ładauiu  ksiąg  dla gminy Zwierzynieckiej 
mieszczącej w sobie fortyfikacye na kopcu Kościuszki,  zg ło­
siła  P ro k u ra to ry a  S karbu  w r. 1881 w otwartym term inie  
pierwszego edyktn rew ers  demolacyjny z 2 kwietn ia  1873, 
który Dr. Ludwik G. budując dom w realności swej żony 
F ranciszki G . pod 1. 79, wystawił na rzecz sk a rb u  woj­
skowego według przepisanego formularza a  względnie pod­
p isa ł  w obec dwóch świadków, jednak  bez legahzacyi no- 
taryalnój i wymienił tę realność jako swoję własność, 
chociaż żona jego by ła  iu tabnlow aną właścicielka tćjże, 
gdyż realność ta od r. 1845 zapisana, by ła  w księdze h i ­
potecznej gminy Pó łw sia  prowadzonćj przy sądzie krajo­
wym w Krakowie a w niśj Dr. L udw ik  Gr. całk iem nie 
figurował.

Tę realność nab y ła  od F ranc iszk i G. w r. 1876 
W a n d a  B. i by ła  jej hypoteczną posiadaczką w czasie 
zgłoszenia tego rew ersu , o którym przedtćm całkiem nie 
wiedziała.

Pomimo uwagi hypotecznćj co do tego s tanu i nie­
odpowiedniego dokumentu Sąd miej. del. przyjął zgłoszenie 
i zarządził wpisanie obowiązków z tego rewersu j a k o  d a ­
w n e g o  c i ę ż a r u .

C l tej rezolucji w niosła  W an da  B. rek n rs ,  podno­
sząc powyższe zarzuty przeciw temu rewersowi i  odwołując 
się do §. 32  ust. s ra j .  o przenoszeniu dawniejszych cięża­
rów do nowych wykazów. Sąd wyższy jeduak  nie uwzględnił 
tego rekursu  i odesłał rekurentkę  do drogi sprzeciwn jako 
jedynie właściwej przeciw takiemu zgłoszeniu.

Decyzya ta  doręczoną została  rekuren tce  19 czerwoa 
1882, a termin do sprzeciwn up łyną ł  31 maja 1 88 2 .  W  ten 
sposób rekuren tka , k tóra  swój rekurs jeszcze 7 paździer­
n ika  1881 wniosła  i przez 8 miesięcy czekała  na jego 
załatwienie, s t rac i ła  to prawo, które jej S ąd  wyższy jako 
jedyny środek przeciw oczywistej niesprawiedliwości przy­
znał. Z  tego powodu wniosła p o n o w ny .rek n rs  od rezolucyi 
intymnjącej jej tę odmowną decyzyą domagając się, ażeby 
sądy jćj rek n rs  jako sprzeciw uważały  i  termin do roz­
prawy z urzędu wyznaczyły. R ekurs  ten jednak  Sąd w yż­
szy jako  nieuzasadniony w prost  odrzucił a Sąd najwyższy 
nie uw zględnił rekursu  rewizyjnego, odwołując się także do 
drogi sprzeciwn.

W obec tego s tanu rzeczy nie pozostawało W andzie  B. 
jak  wystąpić ze s s a rg ą  o unieważnienie tego rewersu i wykre- 
śleuie wpisanych obowiązków, gdyż rew ers  ten nietylko jej 
własność ale i  nabyte p raw a wierzycieli hypotecznych bezpra­
wnie w zrusza ł i obalał g łów ną zasadę p ra w a  hypotecznego 
( § § .4 3 2 ,  481  u. c. i §. 28 u. hyp.), co też uczyniła  z do­
brym skutkiem, gdyż wyrokiem Sądu miej. del. w K ra k o ­
wie z 15 czerwca 188 4  1. 18656  potwierdzonym przez 
Sąd apelacyjny uznauo rew ers  ten za nieważny i orzeczono 
wykreślenie przyjętych w nim obowiązków, skazując skarb  
wojskowy na wynagrodzenie znacznych kosztów spoin , a 
Sąd  najwyższy wyrokiem z 13 stycznia 188 5  1. 3 1 7 9  od­
rzuc i ł  nadzwyczajną rewizyą P ro ku ra to ry i  Skarbu ,  przyozóm 
domieścił w powodach następującą  uwagę : „wobei bemerkt 
werden muss, dass es angesichts des im  §. 12 a. b. 
G. B . normirłen Grundsatzes keinem Zweifel unierlie- 
gen kann, wie nach dem Ausspruche der Untergerichte 
hinsichtlich der U ngiU igktd des Demólirung-Reeerses 
keine andere Bedeutung habe, dass die in  Rede stehende
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Revers- Urkunde bloss gegenuber aer Klcigerin rechts- 
unw irksam  ist.

Powyższy wypadek porusza kilka pytań, nad którymi 
się wypada bliżej zastanowić.

P rzed tem  jeszcze należy przytoczyć drugi podoony 
wypadek zgłoszenia  rewersu , w którym sądy krakowskie 
odmienne zapatrywania  objawiły.

Do realności Antoniego i Reginy Zębalskich w .no­
wej wsi narodowej I. 7 mającej daw n ą  hypotekę zgłosiła 
P rok n ra to ry a  w o tw artym  terminie pierwszego edyktn obo­
wiązki właścicieli tej realności z rewersu  demolacyjnego 
przez W ojciecha i Maryannę F ran k e  na rzecz skarbu  woj­
skowego zeznanego, którego pomimo polecenia sądowego 
nie przedłożyła, bo go nie posiadała  i nawet z daty nie 
m ogła  powołać, w skutek czego Sąd I. in s ta n c j i  odmówił 
w pisu  tego dawnego cięźarn. N a rekn rs  P ro ku ra tc ry i  Sąd 
wyższy nakazał wpisanie zgłoszonych praw  jako  dawnego 
ciężaru z uwidocznieniem na karcie B. a zarazem w myśl 
§. 1 4 i 15 ust. z 25 lipca 1871 N r. 96  dz. n. p. p o l e c i ł  w y ­
z n a c z y ć  s t r o n o m  z u r z ę d u  t e r m i n  d o  z a r z u t ó w ,  
gdy takowy już by ł  up łyną ł ,  wytykająe sądowi a quo, że 
w m y ś l  §. 9 n i e  p r z e p r o w a d z i ł  o d r a z  u n a d  t e m  
z g ł o s z e n i e m  r o z p r a w ę  z e  s t r o n a m i .

Od rezolueyi zarządzając ćj ten wpis i wyznaczającej 
termin 30-dniowy do zarzutów, wnieśli małżonkowie Zębal- 
scy nie sprzeciw tylko r e k u r s  do sądu wyższego w za­
kreślonym 30-dni.owyin terminie w ykazując, że małżonkowie 
F reundow ie  nie byli właścicielami ich realności pod 1. 7, 
ale całkiem innej pod 1. 75.

R ek u rs  ten Sąd  wyższy w K rakow ie  decyzyą z 21 
kwietnia 1883 1. 4 8 4 4  wprawdzie odrzucił jako niedopu­
szczalny, jednakowoż polecił sądowi a guo uw ażać go 
j a k o  s p r z e c i w  i rozprawę nad nim wyznaczyć, co też 
nastąpiło , jednakowoż sp raw a dotąd nie została  nkończoną.

W  obec tych dwóćh wypadków, które nie są  jedyne 
w  swoim rodzaju, n a s u w a  się pytanie:

1) czy na realnościaoh, które miały księgę publiczną 
za hypoteczną uważaną, mogą istnieć dawne ciężary nie 
zapisane w hypotece, któreby przy regulacyi zgłaszać i bez 
poruznmienia stron odrazu wpisywać należało;

2) czy i kiedy przeciw uchwałom sądowym przyjmu­
jącym takie zgłoszenia do wiadomości, służy stronom prawo 
reknrsu , i

3) czy re k u rs  nie zastępuje czasem sprzeciwn.
a d  7) Nie ulega wątpliwości,  że u s taw a kraj o zakładaniu  

ksiąg g inu tow ych  zarządzając uzupełnienie  istniejąc.ycł ksiąg 
gruntowych (§. 1) przez założenie brakującej karty  s tanu  
posiadania (§. 7) i nakazując  przeniesienie istniejących 
wpisów hypotecznyeh (§. 32) zajęła się wyłącznie urządze­
niem na nowo stosunków posiadania i własności na is tn ie­
jących cia łach  hypotecznyeh, lecz nie naruszy ła  ich stanu 
biernego. D la tego  też drugi ustęp §. 22 nst. państw, z 25 
lipo0 1871 Nr. 96  przepisujący postępowanie w myśl § .7  
lit.  b) i §§. 12— 19 tej ustawy co do zmiany s tanu bier­
nego tych ciał w razie przeistoczenia księgi gruntowej —  
w Galioyi nie ma zastósowania. Z  tego wynika, ż e  co d o  
t y c h  r e a l n o ś c i  n i e d o p u s z c z a l n e  są z g ł o s z e n i a  
c i ę ż a r ó w  g r n n t o w y c h  w myśl §. 7 lit. b) i §. 12, 
które jako dawny ciężar mają figurować na karcie C. i tćm 
samóm odpada, całe postępowanie sprostowawcze w myśl 
§§. 14 — 19 nst. państ. Zapatrywanie to w yjawił także 
T ry b u n a ł  najwyższy w orzeczeniu z 10 października 1883 
1. 1 0 8 1 9  (ogłoszonem w Przeglądzie  Nr. 46 z r. 1883), 
skoro w pewnym wypadku oddalono P rok .  skarbn  ze zgło- 
szonem prawem wolnego miewa w młynie dworskim m a ­
jętności tabu larnej na rzecz gr. kat. probostwa jako dawny 
Ciężar, który w dawnej hypotece nie by ł wpisany. W tym 
w ypadku  §. 22  nst. kraj. s tauowiąc wyjątek od §. 21 
nakazuje  w dochodzeniu wyśledzenie praw z posiadaniem

połączonych oraz grnn towych  i domowych służebności, o ile 
takowe nie są wpisane i o i l e  w z g l ę d e m  n i c h  z u ­
p e ł n e  i s t n i e j e  p o r o z u m i e n i e  m i ę d z y  s t r o n a m i .  
Z tego wy,” fea, że ostatn i ustęp  §. 21 pozostawiający do­
chodzenie tych p raw  w ogóle w drodze zgłoszenia w myśl 
ust. państw , nie ma zastósow ania  przy realnościach da­
wniej zahypotekowanych i że te prawa, o ile nie ciążyły 
przedtem w hypotece, należy zgłaszać przy dochodzeniu, nie 
zaś w terminie edyktaln.ym (§. 7), a gdyby przy docho­
dzeniu znpełnego porozumienia stron (a  zatem i wierzycieli) 
osiągnąć nie można było, —  nie mogą wejść do hypoteki 
jako dawny ciężar w ciągu tego postępowania nadzwy­
czajnego (§. 13 )  ale tylko w drodze zwykłej hypotecznej 
w myśl ust. państw, z 25 lipca 1871 1. 9 5  Dz. n. p. 
Trzeba pamiętać, że tu może chodzie także o p raw a wie­
rzycieli,  którzy przed zarządzonem sprostowanie)! weszli 
do hypoteki a k tórych p raw a  przez dopisanie takiego nie- 
hypotecznego dawnego ciężaru  mogą być naruszone i tych 
w dochodzeniu należy zatem także przes łuchać  (§. 2 2 ) .  
T em  bardziej dotyozóć to musi rew ersu  demolacyjnego, 
który choć nie jes t  służebnością  w ścis łem znaczenia należą 
do ciężarów gruntowych ( Reallaaten) a wkładając obowią­
zek aa właściciela i j -go  następców  zburzenia  swej re a l­
ności na własne koszta, ogranicza i uszczupla nie tylko 
p raw a  właściciela (§§. 364 ,  265  u. c.), ale i p raw a wie­
rzycieli,  którzy w zaufaniu do ksiąg publicznych nabył) 
przed nim praw a zastawu na d> tyczącej realności. Jeżel i  
nie wolno udzielić części posiadłości hypoteezućj bez ze­
zwolenia wierzycieli i zarządzenia  posrępowania kouwoka- 
cyjnego w myśl ustawy z 6 lutego 1869 N r. 18 D/. u. p., 
tćm samem nie wolno z urzędu wpisywać obowiązków zbu­
rzenia budynku , który je s t  przynależnością g run tu  i hypo- 
tecznie nie został nabyty. Sam rew ers  nie nadaje praw a 
zastawu tylko ty tu ł  (§§. 451  i 481  u. c.) i dopiero przez 
wpis ogranicza właściciela w rozrządzania dowolnie swą real­
nością. Przy realnościach położonych w obrębie fortyfirta- 
cyjnym trzeba rozróżnić stronę publiczną t. j. praw' 0  skarbu  
wojskowego zburzenia  w d a im n  razie stojącymi budynków, 
któremu każdy właściciel poddać się musi (§. 365 u. c.), 
od strony prywatnój uskutecznienia  tego na w łasne koszta 
bez wynagrodzenia, którą skarb  wojskowy nabywa dopiero 
na mocy odnośnego rewersu.

Gdyby taki rew ers  w drodze sprostowawczój mógł 
się wsunąć pomiędzy w i e r z y c i e l i  hypotecznyeh a nawet 
przed nimi (§. 18), narusza łby  prawa nabyte, zburzyłby 
ca łą  zasadę porządku hypoteeznego ( § .2 1  u. hyp.) i zm;e- 
n ia łby  nie tylko zewnętrznie, ale i wewnętrznie istniejący 
stan  prawny posiadania hyuoteeznego, co S . p r z e c i * i a  się 
niet.ylko postanowieniom §. 1 u. kraj,,  ale także i §§. 26, 
27 , 2 8  i 31 u. hyp.

Zresztą  nie należy zapominać, że postępuwanie spro­
stowawcze nie rozs trzyga o treści i w arunkach  wpisu ale 
tylko o posiadaniu bypoteozuem i ma na celu zgodę lub 
odsłau ie  słabszej strony na drogę sporu (§. 15). P rzez 
niew łaściw e przyjmowanie, takich zgłoszeń przemienia się 
tyiko rolę p o w o d a  i pozwanego, bierze się chwilowo w obronę 
s łabszą  stronę a zmusza się prawnego posiadacza (§§. 377  
i 52 3  n. o.) do roli powoda w celu przywrócenia s tanu  
pierwotnego.

ad 2) Odpowiedź na drugie pytanie po tćm co się 
wyżej powiedziało, wysuwa się sam a z siebie. Jeżeli przyj­
miemy zasadę, że przy realnościach dawniej ząhypoteko- 
wanyoh nie ma miejsca zgłoszenie ciężarów, to przyjęcie 
tego zgłoszenia, obciążenie niem nietylko karty  C. ale i B. 
stanowi nieważność, k tó rąn ie  w drodze przedstaw ien ia  pierwszy 
sąd, ale sąd wyższy w drod<e rekursn  u unąć winien. 
U s ta w a  hypoteczną przedstawień nie zna (§. 126 u. hvp.), 
a sprzeciw tylko w postępowaniu sprostowawczem, k tóre  
tu  je s t ,  wyłączone, ma zastosowanie. Gdyby naw et w tym
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■wypadku sprzeciw wniesiony został, to j a k  nadmieniliśmy 
wyżej i okazali na przykładach, naraża  strony na proces 
a nie usuw a odrazu nieważnego wpisu, który w drodze 
r t k u r s u  sąd wyższy n a tychm ias t  może usunąć. Inaczej 
musielibyśmy przyjąć, że postępowanie sprostówawcze może 
uzupełnić  braki '/głoszonego praw a i stworzyć podstawę 
wpisu hypoteczm-go. T ak  jednak  nie jes t ,  bo chociaż w s k u ­
tek zaniedbanego wniesienia sprzeciwu, tymczasem wpis 
s taje się prawomocnym (§. 17), jednakowoż Kto wnosi re- 
k u rs ,  ten się niewątpliw ie sprzeciwia wpisowi a r e k u r s j a k o  
środek silniejszy obejmuje w sonie środek s łabszy sprzeciwu. 
Z>esztą ponieważ postępowanie sprostowawcze zaprow adza 
się z a zędu (§§. 8  i 15), przeto gdyby nawet ktoś u ż ; ł  
niewłaściwego śiodka sprzeciwienia się zgłoszonemu w pi­
sowi, nie może być narażanym  na u tra tę  swego p iaw a  
w postępowaniu nadzwyczajnśrn, k tóre  wszędzie mówi o 
porozumieniu stron, dochodzeniu z urzędu lub wyroku są ­
dowym. Dlatego widzimy na powyższych przykładach, do 
jakich  niesprawiedliwości może doprowadzić przyjęta zasada-, 
że rek u rs  w tych w ypadkach je s t  niedopuszczalny.

W kcńcu niech nam wolno zrobić uwagę, że ostatnie 
zdanie sądu najwyższego w pierwszym przykładzie wysnute 
z §. 12 u. c. niezupełnie odpowiada istocie rzeczy. Wszak 
wspomniany rewers demolacyjny nietylKo względem powódki 
W  a ndy B. je s t  nieważny, aie. n ieważnym jes t  względem 
wszystkich właścicieli realności N r. 79 z wyjątkiem D ra  
L u dw ika  Gr, który co do nićj imieniem w łasnśm jako jej 
mniemany właściciel warunkowe zobowiązania na  rzecz 
skarbu  wojskowego przyjął. Dlatego skarb  wojskowy może 
mieć tylko w razie zap ła ty  odszkodowania za zburzenie  
wystawionego domu w tej r ta lnośc i  osobisty regres do D ra  
L udw ika  Gr. ale do nikogo więcej. Zresz tą  obowiązki z tego 
rew ersu  raz wymazane z bypoteki nie mogą więcej odżyć 
z niego chyba w drodze osobnego sporu przeciw Drowi 
Ludwikowi Gr., gdyby się s ta ł  kiedy właścicielem tej rea l­
ności  i prawo skarbu  wojskowego nie zostało przedawnione.

D r. A dam  B oyuss.

W i a d o ni o ś c i  ii r  z e d o w e
od 27 sierpnia do 2 września.

(W  nawianie wskazana liczba urząd. Gazety Lwowskiej)

Opróżuioue posady. S e k r e t a r z a  R a d y  p o  w. w Sta­
n isław ow ie (195). — N o t a r y u s z ó w  w Stryju . Starćm  mieście 
i  R ym an ow ie (196).

Z I z b  n o ta rya lny ch .  Akta W ład ysław a  M a n a s t e r -  
s k i e g o ,  c. k . notaryusza w M iko łajow ie, a następnie w Żyda- 
czowie złożono w archiwum notaryalnćm  Sądu obw odow ego w 
Sam borze (196).

21 Izb adwokackich. A d w okat lw ow ski Dr-. Lu d w ik  11- 
l a s i e w i c z  z dniem 1 sierpnia b. r. p rzesied lił się do R z e ­
szowa (19 8).

U pad łośc i .  M aurycy R e n t s c h n e r  kramarz we L w o w ie , 
nr.hw. S. kr. we L w ow ie z 25 sierpnia 1. 4 15 2 1 ,  k. k. radca S . 
k r. Sam olew icz, t. z. adw. D r. Sokal, wyb. wydz, io  września 
o godz. 10 przedp., zgł. do 11  listopada, likw . 10 listopada o godz. 
10 przedp. (196). —  S p ó ł k a  T o w a r z y s t w a  s p o ż y w ­
c z e g o  w  K r a k o w c u  zarej. z ograniczoną poręką, uchw. S . o. 
w  Przem yślu z 26 sierpnia 1. I0970, k . k. sędzia pow. G łu szk ie - 
w icz w K rakow cu, t. z. Ja n  D erdelew icz, wyb. wydz. 1 1  września 
o godz. to  przedp., zgł. do 12  paźdz., likw . 28 paźdz. ( 19 7 ).

Uwagi do  u pad łośc i .  W  konkursie Abraham a H o  e h  vel 
H o c h m a n  w Sasow ie, zarz. m. adw. Dr. W eso ło w sk i, zast. 
Ferdynand Stephan ( 19 !) -  — W  konkursie , , S p ó ł k i  k r e d y t o ­
w e j  w T o p o r  o w i  e“  likw . 5 paźdz o godz. 10  przedp. (194).
—  W  konkursie firmy L . T  e n n e r  i s y n  we L w o w ie , zarz. 
masy adw. D r. K rzyżan ow sk i, zast. K o n stan ty  L ew ick i, członkam  
wydziału  D r. Z d zisław  M archw icki, M aurycy Lazarus i M aurycy 
N irnstein  (195)- —  ^  konkursie Sam uela B e i g l a  w  Tarnopolu  
t. z. adw D r. G logier, zast. B ron isław  C sillik  (19 5).

N iewłiisnowolni. Iwan K r a w c z u k  czyli K i a w c r y -  
s z y n  z Boratyna marn., kur. ?, ogł. S. p. w Brodach  z 10  lipca 
1. 1 1 7 2 5  ( 193)- —  Iw an I w a n c z u k  ze Spasow a marn., kur. 
M ekita K otłow y^ o g ł. S . p. w  Sokalu  z 18  kw ietn ia  1. 5384 
( 19 3 ). —  Ja n  P r a g ł o w s k i  z R o p czy c  marn., uw oln iony został 
z pod kurateli, ogł. S . p. w Ropczycach z 5 lipca 1. 7 3 5 1  (193)*
—  Ja n  L o n g o s z  z Brzezin m a rn , kur. W ojciech  Olech, o g ł. 
S. p. w R op czycach  z 2 lipca  1. 7240 ( 19 3 ). —  H ryńko S o l a r  
z Szybalina marn., kur. Jacko  Zam ojski, ogł„ S. p. m. del. w Brze~ 
zanach z 8, czerwea 1. 5 5 18  (19 6 ). —  Szym on K ark u la  z Ponic 
m arn., kur. Fran ciszek  W ojtowicz, o g ł. S. p. w Nowym  T argu  
z 12  maja 1884 1. 3689 ( 196). —  E w a  K o ś c i u k  z K orczyna 
marn., kur Pańko Sa łdat, o g ł. S. p. w  Sokalu  z 30  maja 1. 7688
(19 7 ). — Anna N i e d z i e l s k a  z H inow ic marn., kur. Iw an M i- 
k o liszy n , ogł. S . p. m. del. w Brzeżanach z 12  czerwca 1. 5712
( 19 8 ) .'—-A nna W i l k ó w n a  z R z u ch o w ej g łupkow ata, kur. Jó z e f  
W ilk , o g ł. S . p. m. del. w T arn o w ie z 8 sierpnia 1. I I 993 ( I 9 ^ ) .

Ogłoszenia prywatne. 

K ancelarya adwokata

E r a  K A R O L A  S T R O H E I & E R A

przeniesiona została do realności pod 1. 14 przy 
ulicy Jagiellońskiej.

Szereg  a r tyku łów  Przeglądu sąd. i adm. p rze ło­
żony i u z u p e ł n i o n y  o s n o w ą  u s t a w y  z dnia 16 
l istopada 1858 i skorowidza,mi do tejże, u tw orzy ł osobne 
dziełko, które w tych  dniach opuściło prasę p. t . :

b dnia 16 listopada  1858 r.

urządzająca  postępowanie sądowe w sp raw ach  o najem i 
dzierżawę —  przetłum aczona i praktycznie objaśniona

przez

Józefa W awel-Louis.

Stosownie do życzenia au tora ,  pew na liczba egzem­
plarzy tej ustawy, dotychczas w poprą,wnein tłumaczeniu 
niewydanej i dotąd należycie nieobjaśnionej,  złożoną zo­
s ta ła  na przeciąg  d w ó c h  m i e s i ę c y  w adminis traeyi 
Przeglądu sąd. i adm. we L w o w i e  i w ekspedyturze 
c. k. Sądu krajowego w K r a k o w i e  do rozprzedaży po­
między pp. urzędników sądowych i obrońców prawa, z a  
p o ł o w ę  c e n y ,  t. j .  50 ct. za egzemplarz.

Zamiejscowe zamówienia uskuteczn ia ją  się za n a d e ­
s łaniem  uależytośei i portoryum 5 ct. za  przekazem pocz­
towym.

T reść  : O otw arciu upadłości do m ajątku stowarzyszeń zarobkow ych  i gospodarczych n ap isa ł D r W iktoryn  M ańkow ski. —  B raktyka 
sądowa. —  K oresp on den cya (R ew ers dem olacyjny ja k o  dawny ciężar). —  W iadom ości urzędowe —  O głoszenia prywatne.

R ed aktor oiipow. Dr. E rn est T ill. Z  D ru k a rn i  L u d o w ej we L w o w ie ,  pod  zarz. Stan. B aylego .


